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Oplata pocztowa uiszczona 
gotówką
Adres

Redakcji i Administracji 
Poznań, Matejki 54 

Te-%ioji Nr 8-86-38 
Konto poczt. - rozrach. tylko 

dla prenumeraty N° 50.
Prenumerata:

r o c z n i e ...........................zł 6,00
kwartalnie . . . .  „ 1,50
pojedynczy Numer . „ 0,25

Ogłoszenia: 
drobne: 1 słowo 10 gr,

napis 1 słowo 20 gr 
reklamy: 1U strony 40 złotych, 

100 mm kw. 0,30 zł.

S)o wszystkich Zrzeszeń Gmerytalnych i wszystkich emerytów 
państwowych w ^Polsce

N «  posiedzeniu Zarżeniu Ztriązku Polskich Zrzeszeń Em erytalnych te W a r s z a w ie  te ełniu  8. września 1937  zupudla 
uehwatti, iż należy w szystkim i silami dążyć do p r z i /j ę c iu  przez Sen ul na zbliżającej się sesji zw ycza jn ej, uchirtAoncj 
przez Sejm  te dniu 4. marca 1937  ustaw y uchylającej d ek ret z listopada 193S z skreśleniem  krzyw dzących  postanoteień, 
a mianowicie popraw ek urtykuióie 11 i 25  mstawy em eryta ln ej oraz dotlatkoieego opodatkowania em erytów .

D ążyć w szystkim i silami, znaczy w ykorzysta ć w szystkie m ożliwe drogi z których  najskuteezniejszti jest  i "proszenie 
wszystkich Punó.e Senatorów iizeezypospolitej o spotet.doicanie. b y  zalegająca w K om isji bu d żetow ej Sernica nowela  
p. Posła Dstafimi, weszła ponow nie pml obrady na sam ym  początku najbliższej sesji zw ycza jnej Senatu i b y  niezw łocznie  
po uchwaleniu przekazana została Sejmc wi w  celu przyjęcia  popraw ek.

Zwracam y się do uszystkich  Zrzeszeń Em erytalnych oraz ilo poszczególnych em erytów  na ctclym terenie R zeczypospo
litej z prośbą o zorganizowanie w piątek dniu 3. griulnia 1927  w każdej m iejscow ości zam ieszkałej przez em erytów , zebrań  
em erytów , w dów  i  sierót, uchwalenia na tych  zbnem ach krótkich  rezolu eyj i przesłanie tych że tlo Panów Senatorów da
nego okręgu pod adresem  W arszawa Senat ul. W iejska 8  oraz do Pana M arszałka Senatu pod tym  sam ym  adresem  
et tc końcu o uwiadomienie o wystaniu rezolu cyj R edakcji „E m eryta 6* zw yk łym i pocztów kam i.

Ważności i konieczności takej a k c j i  tłum aczyć nic p otrzebu jem y, prosim y tylk o  o bezw arunkow e zsistosowanie s ię  do 
naszej prośby.

W z ó r  r e z o l u c j i
Zebrani w  dniu 3. grudnia  1937 iii (•wymienić m ie jscow ość) em eryci państw ow i, w dow y i s iero ty  ąchw alili zw rócić  sir

DO JW 1E L M . P A N Ó W : M A P  S Z A L K A -:S E N  A T M  I  W S Z Y S T K IC H  SE N  A T  O B Ó W  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J

z gorącą  prośbą  o spow odow anie rozpatrzen ia  p rz eg -K o m is ję  Budżetowa. Senatu now eli em ery ta ln ej Pana. Posła. Ostafina. o uch ylcn h i dekretu  z dnia 22 li
stopada 1935 -i. .p rzy jęcia  le j  now eli p rzez Senat- R zeczypospolita-] po skreślen iu  krzyw dzących  postan ow ień  ja k : zm iany art. U  i 29 oraz dodatkow ego  
opoda t kow ania ■

N ędza i rozpaezliw e położen ie em erytów , -wdów i sierót n ie  w ym a gają  dalszego uzasadnienia naszej p rośby.
D ekret z dnia 22. listopada 1935 odbieraja.cy prawa, n a byte i zagw aran tow an e■ ustaw am i p a ń stw ow ym i p o  ich 15 letnim  obow iązyw aniu , uznany zo 

stał przez k ierow n ików  nawy p aństw ow ej za k rzyw d zą cy  i nie p rzem yślan y, a m im o to obow iązu je nadal i odbiera  osta tnie grosze, nie w ysta rcza ją ce  do 
•wyżywienia, nas i  rodzin  n aszych .

Żadne z państw  p ow sta łych  na. gruzach  w ie lk ie j w o jn y  św ia tow ej n ic  skrzyw dziło  tak sw oich oby  w ateli jak  P olska. N azw ani ..em erytam i zabor- 
'czym i“  pom im o zasług, k tóre p o łoży liśm y  dla Zdobycia wolności, i n iepod leg łości O jczyzn y, dla. zm ontow ania  J e j państw ow ości, zosta liśm y w yzuci z p rzy 
słu gu jących  praw , i)Ozbawieik^środkó'w do życia .

O dw lekanie uchylen ia  w yrząd zon ej k rzyw d y  { w yw ołu je  rozgoryczen ie  w śród  społeczeństw a, przeszkadza  konsolidacji narodu, g o  nie leży  w in teresie  
pańsbwa.

Rząd w yra ził zgodę na u ch ylen ie  d ekretu  a n a w et w staw ił ftfż te zekslym  roku  do budżetu  ■państwowego kw otę l  -mil., złotych  na w ykonan ie uchylenia, 
nie zachodzą zatem  żadne trudności budżetow e do napraw ien ia  w yrządzonej Krzyw dy.

sekreta rz  zebrania, 
podpis.

przew odu iczący zeb ran i a. 
podpis.

E M IL  K L O N N I E D O Z W O L O N A  Z A B I E G
W obec zb liża jącej się sesji Izb U staw odaw czych  

uw ażam y za sw ój obow iązek przypom nieć naszym  
C zt, telnikom  okoliczności towarzysząc© uchw alani u 
przez S ejm  now eli o uchyleniu  dekretu -em erytalne- 
go z dnia 22 listopada 1933.

W  num erze 3 „E m eryta " z dnia 1 lu tego 1937 
tw ierdziliśm y zgodnie z prawdą, im n ik t z g lo n k ó w  
S ta łej D eleg a cji n ie -iiń.edział do os ta tn ie j chudli, ‘że  
p ro jek t, k tó ry  ma b yć w n ies ion y  przez p. O stafina  
do laski m arsza łkow skiej w s-prauńc uchylen ia  de
kretu  em eryta ln ego , będzie .zaw iera ł treść odm ienną  
od. postanow ień  p ro jek tu , opracow an ego przez Stalą  
D eleg a cję  Z rzeszeń  E m eryta ln ych  w  dniu. 22 grudnia  
1936, podanego do w iadom ości C zyteln ików  w  num e
rze 1 „ E m ery ta “ z r. 1937 s/7’Z m |

W praw dzie  P an  M inister Skarbu w  rozm ow ie 
z przedtsaw ieiolam i Stałej D e lega cji w dniu 4 g ru d 
n ia  1936 .zastrzegł się, fiż uzależnia w yrażen i^ fzgody  
na uehylene dekretu od uzgodnię: ,a m ającego  su; 
wmieść p ro jik tu  now eli z M inisterstw em  Skarbu, 
nikt jednak nie śmiał naw et podejrzyw ae{*by Mitui- 

"sterstw o Skarbu zam ierzało w staw ić do pro jek tu  n o
w eli w noszonej przez Sejm , postanow ienia ' krzyw 
dząco em erytów  dotk liw iej aniżeli s a n  dekret, zw ła
szcza, że podczas tej aud iencji członkow ie! S tałej D e 
leg a c ji zw rócili P anu  M in istrow i uwagą, iż •opraco
w any w7 M inisterstw ie Skarbu t. zw. Lnkerow ski p ro 
jek t now eli u ch y la jące j dekret (podany w ..E m ery
cie " Ne 11/86 str. 5) zaw iera ty le  now ych , drażliw ych  
i nieuzasadnionym i wstawi k, n ie  m ających  nćc w spół 
nego z uchyleniom  dekretu, że nte nadaje się w ogóle 
do dyskusji i uważany jest przez ogól em erytów  
państw ow ych  ja k o  rozm yślne jątrzenie dążące do 
wywołani a jeszcze w iększego rozgoryczen ia  i fe r 
mentu.

(P ro jek t ten zaw ierał zniesienie art. 11 ustaw y 
em eryta lnej, zakazu zarobkow ania  i opodatkow anie

".emerytów7 10%-owym, nowym podatkiem emerytal
nym).

Pan M in ister : Skarbu ośw iadczył w ów czas dele
g a c ji, że p ro jek t linkerow ski został zaniechany, że 
jednak postanow ienia, które rob ią  złą krew w sta
w ione zostały do p rojek tu  jed yn ie  w celu m ożność 
w jH argow ania u Sejm u SU1 'P In kon cosy j jak  lip, n o
w ego opodatkow ania  em erytów .

Pan M inister m ów ił, !żS m a zw yczaj, w ce-ln od- 
wnjśjeeni a uwagi, od tego o oo m a n a jw ięce j chodzi, 
w staw ić coś takiego,fonego Sejm  nic chcęij;J w ów czas 
następu ją  targi. Pan M inister coś doda, Sejm  coś 
opuści i dochodzi do obopólnego porozum ienia.

Z  pow yższego ośw iadczenia P ana M in istra  Skar
bu w y p ij wala logiczna konkluzja, że skor-o w now e
li o uchylenie dekretu w staw ione będzie postanow ie
n ie o 5% oiparćiatkownniu ua przeciąg  5 la l z corocz
ną am ortyzacją  jednego pąooentu, o co Panu M in i
strow i na.iwfąeej chodziło, niigjbodzie' potrzeba wsta 
w ;ać żadnych innych postanow ień  drażniących, 
o które m ianoby się targow ać z pohanii. K onk luzja  
ta była  w idoczn e biedna, gdyż  bez w iedzy L .zgody 
delegatów , pro jek t Stałej D elegacji został w M ini- 
storstw.io Skathn w nip-e/ności przofasonow any, za
m iast nzgoci.n euóa. sporządzono zupełnie now y p ro 
jekt now eli identyczny z zaniechanym  projektem  lin- 
korow skim , zaw iera jący  te "same postanow ienia, k tó
rych  w ady przedstaw iliśm y Panu M in istrow i Skarbu

O postanow ieniach  noweli p. Ostafi na dowiedzie 
1: się delegaci doptero po wniesieni u „jej do laski mar 
szałkow skiej w7 dniu 20 stycznia 1987 i wt-ed-y w m o- 
skodawl-a zahiterpelow nny ośw iadczył, że niepotrzeb
ne- dodatkiffcędą napewno skreślone w K om is ji B u
dżetow ej o co w inni delegaci zabiegać u członków  
K o m is j i

N iestety, spraw a n o w e li pom im o interw encji 
u P ana M arszalka Sejm u, przyszła na porządek

dzi-anijy dopiero po uchwaleniu budżetu, zabiegi- de
legacji nie odniosły skutku, albowiem! delegat. M ini- 
slerytw a  Skarbu p. W icem in ister  Grodyński- zapo
wiedział postom , k tó rzy  dom agali się skreślen ia  •nie
potrzebnychi w sta w ek , że najm niejsza  zm iana opra
cow an ego przez m in isterstw o  projek tu , spnwoduje 
co fn iec ie  zgod y  R ządu na u chylen ie dekretu .

Mieliśmy pewną nadzieję, żgSSenat skreśli wstaw
ki Miwisterstwna Skarbu, zwłaszcza po omówicninu 
ićli wadliwości z powtółrą lic-zbą Senatorów, lecz 
znowu tak pokierow7ano sprawą, że znalazła się ona 
na porządku dziennym w ostatnim  dniu sesji Senatu. 

Ośmielamy się wątpić, by ten porządek tak
S

w
ejmtieijak i w Senacie ustalony został bez porozu- 

miottkt z Ministerstwem ‘Skabbu i bez jego wrpływu.
1 ik i wpij w i kierowanie sprawną, na jej utrące

nie nazywa się zdrowną polityką finansową państwa, 
lojalnym dotrzymywaniem przyrzeczeń wobec lojal
nych obywateli.

Mioliś’uy żal do Pana Senatora Male-szew7skiego 
za postawńeniio wniosku o odesłanie projektu do Ko
misji PudżetowTej Senatu, zdaw7alo się nam, że moż
na było na tym samym posiedzeniu wbrew inten
cji Ministerstw7 a Skarbu skreślić wnstawki o dodat
kowym opodatkowaniu, o zakazie zarobkowrania 
i o niemożności doliczania do w7yslugi 10 lat z po- 
wodu zupełnej utraty zdrowia i przyjąć część no
weli uchylającą dekret łistopadow7y, aby w7 ten spo
sób załatwić ińekącą spraw7ę emerytalną.

Pan Senator Maleszowski w7 dłuższym posłucha
niu udzielonym naszej delegacji wyjaśnił swoje sta- 
-owLsko, a wyjaśnienie to przekonało nas, że spra

wa na tym posiedzeniu załatwić się nie dala, albo
wiem Komisja Budżetowa Senatu przyszła na ple
num z wnioskiem o przyjęcie noweli p. Ostafina 
w brzmieniu uchwalonym przez Sejm w myśl ży-
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czeń pr. M inistra  Skarbu z w szystk im i krzywdzą-cym i 
dodatkami'.

Jakakolw iek  zm iana w ym agała  uchw ały  K o m i
s ji B udżetow ej a co najm niej zgody  referenta  bu
dżetow ego.

Z g od y  takiej n ie by ło , w obec ez-ógo spraw a m u
sia ła  p ó jść  z pow rotem  do Konii$(ji;i, gdyż Senat ffśta- 
w y, która  narusza k on stytu cy jn ą  ochronę pracy  nie 
ućhiwali.

W  8 num erze „E m eryta " z r. 1937 przytoczy liśm y 
oświadezfrmi-e jednego z n a jpow ażn iejszych  senato
rów , że k iedy członkow ie "J Senatu zaznajom ili się 
z projektem  now eli, u ch y la ją cym  dekret, n iektórzy 
z pieli ubolew ali, ż e , em erytom  w yrządzono now ą 
„n iedźw iedzią  p rzys łu g ę ", innii; natom iast rozb iera 
ją c  krytycznipi postanow ien ie zm iany art. 25 usta
w y  em erytalnej, nazwali, je  „zapachem  wfeć*bodu“ 
4 ,ex  ariientc lu x ‘j  „botez&urickim w kraczaniem  w  
iw y  walne ży c ie  obyw ateli

Pan Senator M ałeszew ski osw iadczyj, iż zdawał 
sob ie  sp ra w iła  teg-dk że odw lekanie załatwienda tej 
p .okacej kw estii w yw oła  żal i rozgóryoaenii© dzie
siątków  ty s ię cy /ro d z in  enreryc-kiali i d latego zw ró

c i ł  się do p. Wiceinirur.stra &.rodyńskego z prośbą o 
w yjaśn ien ie  jak iego  dodhodu spodziew a się M in i
sterstw o Skarbu .z zakazu zarobkow ania, jakiego, •zaś, 
iz opodatkow ania em erytów  now ym  podatkiem  
5% -wym .

O trzym ał odpow iedź, że zakaz zarobkow ania  
przyniesie. M inisterstw u* Skarbu dochód  około
1.600.000 zł, opodatkow anie przypuszczalnie około 
4 m ilion ów  zl roezmio.

G dyby sum y te b y ły  nawet p raw dziw a  dla obu 
t'yc.h sum  razem  nile w arto narusz-a-ć osobistej w oln o
ści obywatelfji, nie w arto łam ać.łzasadiy poszanow a- 
nia praoy, zagw arantow nnejf-'konstytueją, nie m oż
na nakładać podatków  na na jbardzie j op od a tk ow a -] 
nyoh obyw ateli, ży ją cy ch  w skrajnej nędzy.

P ow yższe zapatryw an ie- P ana S enatora ' M ale- 
.szew skiego jest zupełnie słuszne.

Pan M inister Skarbu m ógł w ynaleźć inne źródła 
zdobycia  tej sumy, ch ociażby  z oszczędności w fu n 
duszach d y sp ozycy jn ych  i w w ydatkach  na reiinm e- 
raeje i n a g r o d y ^

Pm ulusze d yspozycy jn e  w P olsce, w ynoszące przy  
pndaśbie dwk 'm ilia rd y  390 m ilj. z łotych  18 m iij. z ło 
tych  są stanow czo za w ysokie.

Rzesza ifŃiemieeka p rzy  sw oim  budżecie w yn o
szącym  9 m iliardów , przeznacza na fundusze dyspo- 
:zyó't;j.ne 6 m ilj. marek.'

Również fundusze na rem uneracje i nagrody  
w  w ysokości 16 m il. rocznie są za w ielk ie w stosunku 
do budżetu.

W e F ra n cji fundusz d y sp ozy cy jn y  posiada ty lko 
M inisterstw o Spraw  Zagranicznych .

G dyby Sonat p rzy ją ł by l w niosek p. O stafkia 
w 'ea lc j jeg o  rozferąglaści, b y łb y  on dzisia j ustawą,

która  krzyw dziła  b y  pow ażną ilość em erytów . Se
nat *n6e m óg ł b-nile • m iał praw a krzyw dzić jedn ych  
kosztem  drugich  i jeże li zamior.za uchylić, krzyw dę 
w yrządzoną em erytom  zaborczym , uczyni to beż, w y 
rządzania krzyw dy kom u innem u.

Pan Senator M aleszew ski jes-t przekonany, foe 
w nadchodzącej sesji spraw a dekretu będzie .załat
wi ona k o izystn ie  dla 'em erytów, gd yż  w szyscy  Se
n atorzy  zdają sobie spraw ę z don iosłości zagadnDej- 
n ia  em erytalnego w  P olsce, — sam zaś jest togo zda
nia, że k iedy  ustalono ustaw am i z-a'sadę zaliczania 
lat służby zaborczej i przez lat '15 do tej zasady się 
stosow ano, n ie m ożna dziś, zw łaszcza w obec .sZezu- 
p le jąće j z dnia ta a dzień garstk i em erytów  zabor
czych, stosow ać odm ienno m etody postępow ania, od
bierać p raw a przyznane i u czciw ie nabyto.

Jest w P olsce bard;®* w iele innych  źródeł, któro 
m ogą  być w ykorzystan e ’ do pokryw an ia  tak drob
n ych  w ydatków  jak  różn ice , m ające fsię uzyskać z »2a 
kazu p ra cy  i z podatków  nakladanyjhl, .specjalnie na 
em erytów .

Z pow yższego rzeczow ego u,s*tosunkowanią,-s!iię P a 
na Senatora M aliszew skiego do .zagadnienia em ery
talnego i chęci p rzyczyn ieu ia  się do ncchyleiiL.a de
kretu, bez naruszania czy ichkolw iek  praw  w ynika, 
żo postu laty  maszo są słusznetis^izimjdują żyw y  od
dźwięk u n a jw yb itn ie jszych  jednostek, przekona
nych, żo P olska  pow inna k ierow ać s'ię- praw em  
i spraw ied liw ością  oraz poszanow aniem  praw  ob y 
w atel^  —■ a wstzelka n ie lo ja ln ość w obec n ich  w inna 
być zaniechana.

Jeżeli ehodża o pok rycie  w ydatku  na uchylen ie 
dekretu bez dalsz-ego" obciążan ia  em erytów  now ym i 
podatkam i, p ow ołu jem y  słę n a  artykuł pt, „ W  łaś ci- 
w e liczby“ , um ieszczony w ,yEmeryo;.e“ z dnia 1-go 
lutego 1937 N r 3. W yk aza liśm y  tam  na podstaw ie 

•zestawień budżetow ych  przedkładanych  S ejm ow i 
oraz dostępnych  nam  źródeł ćo następu je:

W yd a tk i na em erytu ry  w y n os iły  w prelim ina
rzach budżetow ych :

a)' na rok  1935/36 kw otę zl 171.42.1.132
b) na rok  1936/37 (po obcięciach ) zl 159.650.000

zatem na obcięciach  m iano zaoszczędzić zł 11.771.132
Wykonani!© budżet* w ykazało, że na obcięciu  

•emerytur o 35% lat zaborcźyc-ji zaoszczędzono w jed 
nym roku  17.100.000 zł zatem/ o 5.328.868 zł w ięcej niż 
zam ierzano.

P oniew aż kw otę 17.100.090 zł izaoszczędzomo tnij 
m o dalszego w zrostu  em erytów , zatem oszfeędność 
w łaściw a  w yn ios ła  w  jednym  roku najm niej
7.000.000 zl do ezasn obec.ńtcgo na jm niej 13.000 zł 
t.i. w ięcej, aniżeli Pan M inister Skarbu potrzebow ał 
na zrów now ażenie budżetu, wobec, czego dzisiaj, 
przy  popraw ie', kon iunktury i zrow now ażenir bu 
dżetu m ożna baz żadnego uszczerbku d la , Pań-stwa 
u chylić dekret, zwłaszcza, żo Pan M inister Skarbu 
sam o fia row a ł ju ż w zeszłym  roku  dotację na uchy
lenie dekretu w kw ocie 4.000.000 zł pa*ze* S e jm  ucliw a

łona i przyrzek ł w  razie potrzeby w ynaleźć je s z cz e  
dalszą sumę około 2.000.000 zł o ile się okaże, że na- 
prru. ionie k rzyw dy w yrządzonej em erytom  tego w y 
m agać będzie.

Z przyrzeczeń tych żadnego n ie dotrzym ano; — 
ustaw iczńym  graniem  na zwlokę i odw lekaniem  na
praw ien ia  krzyw dy pogłęb iono n ieu fn ość w szcze
rość zam iarów  P ana M in istra  Skarbu, prSeąt-ano 
w ierzyć w dobro intencje, w zm ogło się rozgorycze 
nie i rozdraźn ien reM

P roblem  em erytalny m usi być za łatw iony w spo
sób szc/.ery i rzetelny, nie .można lekcewa'żfwś tkw ią
cego w społeczeństw ie poczucia  porządku i ładu spo
łecznego, nie m ożna w yw oływ ać konfliktów , lekce
w ażyć, spolsezearstwa odczuw ającego naruszenie p ra 
wa w łasności w yw łaszcza jącego  z praw  nabytych , 
gdyż takie narn^senie m usi; w yw oływ ać odruch 
obron y  obrażonego praw a, będącego podstaw ą bytu  
s 11 o 1 e e i. e ń s i! w a. ;

P rzyzw ycza jen ie , że emeyy-ęi nie potra fią  zarea
gow ać odpow iednio na czynione im krzyw dy;' które 
znosili z n a jw iększym  pośw ięceniem  uw ażając, je  za 
konieczności państw ow e, — spow odow ało R ząd do 
wyrządzania krzyw dy  now ej, w ykonanej bez prze
m yślenia,. z jaw n ym  złam aniom  praw a i,',sprawiedli- 
wońęi' da jąc em erytom  w ten spó^ób m ożność zorga 
nizow ania uzasadnionej obron iO B

A rgum enty  przytaczane przez emery-tów śą .silne 
i n iew zruszalne, ich  p ozy c ja  obronna um ocniona 
jest postaw ą prasy  i  ca łego społeczeństw a, które 
w idząc targn ięcie  się na praw a jednych  obyw ateli, 
m ają  uzasadnione obaw y, iż w  dals.zym ciągu  będzie 
się naruszało praw a drugich , zaś :brak poszanow ania 
praw  prow adzi do bezpraw ia, burzącego narody  
i państwa, w yw ołu jącego  kataklizm y?""

E m eryci państw ow i i ich  rodzin y  są pełnym i 
obyw atelam i państw a z których  państw o sii^składa. 
W  normalnych warunkach obyw atele w yb iera ją  
Sejm  i Senat a te dw ie in sty tucje  w y ła n ia ją  z siebie 
Rząd, odpow iedzia ln y  przed mmiii za to co czyni.

T o ep uczyn iono z em erytam i J>yło „zabiegiem 
niedozwolonym", n ie  dopuszczalnym  w  w arunkach 
normalnych.

W szystk ie  znaki na ziem i i nliebłe w skazują na 
to, że- zbliża ją  się w arunki normalne., które zapo
b iegn ą  łam aniu p ra w a A  stosow aniu n iedozw olonych  
zabiegów .

Emeryaii u fa ją , że Senat a następnie S ejm  uchyb
ią dekret i napraw ią krzyw dę w yrządzoną obyw a
telom  państwa.

Prosimy wszystkie zrzeszenie i pojedyncze 
osoby, które otrzymały nasze pismo z dnia
12. X . b. r. o uwiadomienie, czy i w jaki sposób 
prośba nasza została wykonana.

Dotychczas otrzymaliśmy opisy zab‘dv ie 
z 5 miejscowości.

W Y N I K  A N K I E T Y
na tem at projektu nowej ustawy emerytalnej

Szanow na R edakcjo.
Pow olująepąię na apel „E m eryta " z dnia 1. sierp 

nia 1937 pozw alam  spbi*e przesiać m oje  u w agi do 
pro jek tu  now ej ustaw y em erytalnej.

M im o u roczystej zapow iedzi decydu jących  czyn 
ników , źe-kwyrządzona em erytom  krzyw da zostanie 
napraw ioną, p ro jek t pog łęb ia  Iję krzyw dę, poniew aż 
jest on pow tórzeniom  osław ionego dekretu z listo
pada 1935 r., dąży do usankcjonow ania  dekretu 
w  drodze ustaw ow ej.

Zasadniczo p ro jek t gwalę-ij dalej praw a nabyte 
praw om ocnym i dekretam i R zeczypospolite j, 'wyda
nym i na podstaw ie .obow iązu jącej w ów czas polsk ie j 
ustaw y em erytalnej, łam ie praw om ocne praw no- 
publiezne zobow iązania  Państw a w  stosunku do 
sw ych obyw ateli, stw arza prejudykat do dow olnej 
in terpretacji, sam ow oli poszczególnych  referentów  
i braku w szelkiej odpow iedzia lności za om ijan ie  
praw , co zagraża praw orządności P aństw a i bezpie
czeństwu frjggo obyw ateli, w ytw arza jąc stan n iepew 
ności i braku zaufania, 1j. podstaw ow ych  w arunków  

'tetflicnia każdego^ dobrze gospodarowane-go Państw a.
P ro jek t zam ierza odebraąpdoliezoiio do w ysłu g i 

-em ery ta ln e j lata ^ciężkich  i kosztow nych  studiów  
uniw ersyteckich , które p rzygotow yw a ły  urzędników  
do odpow iedzialnej służby państw ow ej, a rów nocześ
nie zalicza do w ysłu g i em erytalnej, — pracę zaw o
dow ą spędzoną przed Służbą państw ow ą w rozm ai- 
t ie li  in stytucjach , nie m ających  ■ nie w spólnego ze 

- służbą państwow ą.
P ro jek t odebrania zalioźonych praw om ocniej 

iat studiów  uniw ersyteckich , obyw atelom , k tórzy od 
b y li studia w yłącznie dla służby państw ow ej i przez 
d ługie  lata tej służbie się pośw ięcili, natom iast licze
nia p ryw atnej p racy  zarobkow ej do w ysłu g i em ery
talnej z przed < zasil służby państw ow ej, św iadczy 

1 o an im ozji autorów  pro jek tu  now ej ustaw y em ery
t a l n e j  do urzędników  zaboćeżyc.łi, ludzi w ykszta łco

nych, pow ażnych , patriotów , p racu jących  z praw dzi
w ym  pożytk iem  i oddaniem  się R zeczypospolite j 
P olsk ie j, nie dla p ry w a ty  i osobistych  korzyści^-/'

M asow a fa b ry k a c ja  em erytów  ńe przysporzyła  
Ojczyźnie) ani pożytku  ani korzyści, a przeciw nie.,; 
w ytw orzy ła  ty lko chaos i zamęt, ferm ent i n iezado
w olenie, gorycz , poczuo.ie strasznej łr z y w d y  i n iespra
w iedliw ości, podkopała  praw orządność i zaufanie, 
obciąża jąc  n iepotrzebnie Skarb Państw a. T akim i dro
gam i d ą ży 's ię  do lak  koniecznej i niezbędnej k on soli
d a c ji N arodu P olsk iego!

P. M arszałek S m igły -R ydz pow iedzia ł na Z jeź- 
dzie L egion istów  dnia 8 sierpn ia  w  K rakow ie, że 
w  P olsce  m usi się raz skończyć z doktryną i k łam 
stwem , natom iast oprzeć żypie p o lsk ie 'n a  prawdzib-J

C iąg dalszy.

Jest więc., św iętym  obow iązkiem  każdego u-gzei- 
w ogo P o lak a  tęp ić doktrynerstw o, fałsz, k łam stw o, 
k rzyw dy i n iespraw iedliw ość, dążyć ‘ lo zdobycia  
w zajem nego zaufan ia  i konie-oznej w spółpracy  całego 
Narodu.

O dbija  się obecnie na naszych skórach radosna 
tw órczość m asow ego fabryk ow an ia  em erytów  przez 
w yrzucanie -ze służby.

D rogą  krzyw d i n iespraw iedliw ości żaden naród 
nie dojdzie do w zajem nego zaufania  i połąćzen ia  
w szystk ich  sił do zgodnej w spółpracy.

N ie m am  mc. przeciw  temu, aby  ci, k tórym  już 
praw om ocnie zaliczono do w ysłu g i em erytalnej lata 
p ra cy  zaw odow ej, zap łacili Państw u przypadając^  
na nich za ten za liczony czas składki em erytalne, 
'czym  wzm óchiilhy się Skarb Państw a wzg’l. fundusz 
em erytalny,- gdyż w  m yśl zasad praw n ych  n abyli 
oni p raw om ocnym i dekretami, praw a em erytalne nie- 
ty  k a lie  i nienaruszalne. M ałopolscy  oficjancfl i p o 
m ocn icy  k an celary jn i, k tórzy  nie by li etatowymi!] 
urzędnikam i, m usieli P olsce  zapiaóić składki em ery
talne za lata służby n ieetatow ej, a te lata służby 
zak.czono im  do w ysłu g i em erytalnej dopiero po 
zapłaceniu  w szystkich  w ym ierzon ych  im  składek 
em erytalnych.

Ten system  pow inien b y ć  zastosow any także do 
tych, k tórzy  przed służbą państw ow ą trudnili się 
pryw atną  pracą  zarobkow ą lub zaw odow ą i za ten 
czas żadnych  składek nie p łacili.

W obec pow yższego n ić  jiow inno b y ć  m ow y o tym , 
aby  zaliczone do w ysłu g i em erytalnej, lata studiów  
uniw ersyteckich  zostały upraw nionym  odebrane.

P ro jek t ustaw y w prow adza u p rzyw ile jow an y  
stan rycersk i, odznaczonych  J,V irtuti M ilitari' 
i „K rzyżem  N iepod leg łości", k tórych  obgSęęńe^iue 
dotyczy, chociaż Skarb Państw a jest w  potrzebie 
i sięga do na jbiedn iejszym i i bezbronnych , a nie do 
n a jbogatszych  i n a jlep ie j sytuow anych.

Czy ci, k tórzy  nie zostali odznaczeni „P o lon ią  
R estitutą", K rzyżem  w alecznych" i „K rzyżem  za
słu g i"1,' bo nie m ieli sposobności do odznaczeń, nie 
s łu ży li w iern ie  O jczyźn ie1,'c z y  nie. pracow ali w  pocie 
czoła  bądź w służbie w ojsk ow ej bąclź cy w iln e j?  Czy 
odniesione rany i kaltectwa w bojach , b ib  toż ejężkic 
ch oroby  i tru dy  m ozolnej p racy , n iejednokrotn ie 
z narażeniem  życia, nie bola ły , ozy n ie zasługu ją  one 
na uznanie i spraw iedliw ość?

Tego rodza ju  podzia ł rodzi uczucie., krzyw dy 
i n iespraw iedliw ości, prowadzi, do ferm entu, rozg ory 
czeniu? i radykalizm u, a dzieląc obyw ateli lia w arto
ściow ych , u przyw ile jow anych  i bezw artościow ych  
krzyw dzonych, stw arza różn ice społeczne, prow adzi 
N aród do rozbicia.

Zakaz pracy jest również bezprawiem nigdzie 
niepraktykowanym, godzi w zasady emerytury, 
która jest nabytym prawem własności uprawnio- 
nego, a me.-aktem -laski, prawom nabytym na’ pod
stawie ustawy obowiązującej Państwo, Rząd i wszyst
kich jej wykonawców.

Każdy Rząd dąży do dobrobytu swych obywateli, 
tak jest w praworządnych państwach zachodnio
europejskich, w których emerytury są nietykalne 
i gwarantowane specjalriymi ustawami, tam emeryci 
pracują bez żadnych przeszkód i ograniczeń ile tylko 
•ohcą i mogą.

Widocznie wbrew zasadom praworządnych państw- 
zachodu, twórca projektu ustawy emerytalnej jest 
wyzuawcą konieczności zubożenia i nędzy obywateli.

W  takim wypadku należałoby konsekwentnie 
zakazać pracuś ubocznej wszystkim czynnym urzęd
nikom z której mają poważne dochody, jak np. w ro
zmaitych zarządach, radach nadzorczych, bankach, 
spółdzielniach, jako ckiirektorzy, czlolikowie zarzą 
dów, rad nadzorczych, komisarze itd.

Należałoby w razie sankcjonowania ustawTą za
kazu pracy zarobkowej i etatowej zakazać emerytom 
wykonywania zawodu notarialnego, zawodu adwo
kackiego lub praktyki lekarskiej, sądowo-lckarskiej, 
w kasach ^chorych, emer. inżynierom wykonywania 
zawodu inżyttiorskiego, a bogatym emerytom pokon- 
fiskowaó. za całość emerytur ioh dobra ziemskie, ka
mienice, domy, rozmaito przedsiębiorstwa przemy
słowe lub handlowo itd.

Jest bardzo wielu emerytów, którzy mają po
dwójne emerytury,' bo pobierają emerytury nietylko 
oni sami ale także i żony. Są także'Jacy emeryci, 
odznaczeni krzyżem niepodległości, których żony 
jako emerytowane nauczycielki również mają eme
rytury.

Na przykładach powyższy cli wykazałem cały 
bezsens zakazu praeyijzarobkowej i brak jakiejkol
wiek logiki. Bogaci i protegownni . emeryci, ;zyją 
w spokoju i dobrobycie a biedni, nie mający żad
nego majątku, żyjący w j łącznie z emerytury mieliby 
z rodzinami żyć: wT nędzy i głodzie, bez. możności 
dopracowania kilku złotych potrzebnych do życia.

•TNikt nie ma prawa zabierać prawomocnie zali
czonych do wysługi emerytalnej podwójnie iat 
służby wojskowej w czasie wojny światowej, którą 
zaliczyła Rzeczpospolita Polska swoim obywatelom, 
jak wszystkie inne praworządne państwa europejskie. 
Jeśli lfczy się je uprzywilejowanym i odznaczonym, 
należy liczyć wszystkim, zwłaszcza, że ustawy za
borcze liczyły lata wojny podwójnie.

Za to wszystko, tj. za zabrane lata służby wojen
nej', lata studió.w uniwersyteckich, mają mieć emę-



Kr. 22 E M E R Y T Su* 3

ryb i zaborczy  pom niejszone em erytury  jessfcze o 10 
proeent.

N iew iadom o ty lko  czy  od em erytur w ynoszących  
100% czy 92% czy też od 90%.

W o g o le .c a ly  p ro jek t jest n iejasny, n iedokładny, 
■daje m ożność Jo nadnży-jć;* dalej krzyw dzi bezbron
n ych , b iednych  em erytów  wSich praw om ocn ie n aby 
tych  praw ach. C okolw iek sio" Stanie, bezpraw ie, choć 
b y  zostało usankcjonow ane ustawą, zawsze zostanie 
dla h istorii św iata bezpraw iem . P ro jek t w  tym  
brzm ieniu  nie pow inien  i nie m oże stać sio ustaw ą 
a  w  żadnym  w ypadku nie może on d otyczyć tych, 
k tórzy  przeszli na em erytu ry  na podstaw ie przepisów  
in n ych .

1 Teraz na konkretnym  przykładzie dotyczącym  
m o je j osoby  przedstaw ię, 'jak  wyg-ląda spraw ied li
w ość i idące z nią w parze spraw y em erytalne.

Pochodzę z rodziny polsk iej, pow stańczej i p a 
trio ty czn e j, która  bra ła  ży w y  u d z ia ł  w ruchu n aro
dow ym  i n iepod leg łościow ym  i w k tóre j żyw o by ła  
“utrzym yw ana tra d ycja  pow stania  1868 r. W y ch ow a 
łem  się w K rakow ie, w tej tra d y c ji w zrosłem  i b y 
łem  żarliw ym  patriotą. Tak w G im nazjum  św. A n n y  
(L iceum  N ow odw orskie w K rakow ie) ja k  i na U n i
w ersytecie, a potem  w  służbie państw ow ej (k iedy 
jeszcze  N iepod leg ła  P olsk a  b y ła  m arzeniem ) brałem  
-żyw y udział w życiu  narodow ym  dążącym  do nie- 
„podlegflości. Taką organ izacją , w  której tętniła  p ra 
c a  i m yśl n iepod ległościow a ' po upadku pow stania 
sty czn iow ego  by ło  Sokolstw o polskie, które m iało 
■charakter w ojsk ow y  i w ielką trad ycję  narodow ą.

Sokolstw o w M alopolsce  b y ło  patriotyczną  org a 
n iza c ją  obe jm u jącą  kwiat in te ligen cji polsk iej, bu 
dzącą życie  narodow e i społeczne, podtrzym ującą  

klucha . polsk iego, przeciw staw ia jącą  się w ynarada
w ian iu  i karleniu  społeczeństw a.

K ied y  zafcżę-ły się organ izow ać sokole draży ny 
potowe*, służyłem  w tedy  we L w ow ie w N am iestn i
ctw ie  jako  kom isarz i zaraz z początkiem  organ izo
wania drużyn, jako  P o lak  w stąpiłem  w roku 1911 do 

-drużyny p olow ej Sokola  M acierzy, 'f e y m  b y ł Lw ów  
w  życiu narodow ym  P olsk i i ja k  b y ły  tam  zorgan i
zow ane drnżynY  Sokole, każdy wie. (

B ralem  czynny! i żyw y  udział w pracach  drużyny, 
■odbywając w szystkie ćw iczen ia  w ojskow e tak p rak 
tyczne w terenie, ja k  teoretyczne w specja lnej szkole.

W  drużynie po low ej Sokola  M acierzy  służyłem , 
jako  państw ow y urzędnik przez rok  19.11, 1912 i 1913.

Jacyś detektyw i, don ieśli o tym  m oje j w ładzy 
-służbow ej i w w yn iku  doniesienia zostałem  za karę 
przesied lony  do Starostwa' w L im anow ej.

W  roku 1914 postanow iłem  w stąp ić do -Legionów , 
lecz odm ów iono m i pozw olenia  i pow ołano do 
au stria ck ie j służby w ojskow ej.

Bezpośrednio po przew rocie, pow róciłem  do 
sh iżb y  adm in istracy jn ej, a, w  krotce stałem, się urzęd
n ik iem  polskim . W  państw ow ej służbie poiskljęj, nie. 
znalem  pryw aty , nie należałem  do żadnej partii, 
m inlein na oku jedyn ie  i w yłączną? dobro R zeczypo
sp o lite j i1 N arodu. Zostałem  też odznaczony o fice r 
sk im  K rzyżem ".orderu „P o lon ia  E estilu ia “ .

Odznaczony zostałem  nie z p rotek cji, k tórej n i
g d y  n ic m iałem  i nie szukałem , ty lko (jedynie za 
•ciężką i uczciw ą pra.Oę, która przyn iosła  P olsce  p o 
w ażne korzyści.

Za tę pracę dla dobra Państw a, lak  przed odzy
skaniem  N iepod leg łości jak  w  N iepod leg łe j R zeczy
pospolite j P o lsk ie j, za położone zasługi, za bezpar- 
ly .iuość i ifezciw óść zostałem  nagle i n iespodziew anie

L u ź n e
1) „E in oryt“ porusza w iele spraw  aktualnych , ioez 

n iestety  zapom niał o pew nej kategorii urzędników  
która spow odow ała  m ilionow e straty dlay Skarbu 
Państw a i to nie jednorazow o, lecz na długi przeciąg 
•ćzasu, zależny od wieku każdego poszczególnego m ło 
dego  em eryta przeniesionego w  stan spoczynku, a 
m ian ow icie  o '.szefach i re ferentach  biur personal
nych.

W  pism ach fcbdziejmyeh czytam y często o nadu
życiach , popełn ianych  przez poszczególne 'jednostki 
stanu urzędniczego w któgo Sąd w kroczył, przepro
w adził dochodzenia, ustalił ozas i w ysokość zdefrau- 
dow nnych  kw ot i w ym ierzy ł przestępcom  zupełnie 
zasłużoną karę.

D laczego nie pociągn ięto  dotychczas do surow ej 
■odpowiedzialności tych naczeln ików  i k ierow ników  
b iu r personalnych , k tórzy  spow odow ali straty 
Skarbu Państw a nie w  tysiącach, lecz w m ilionach  
złotych , któro trw ać będą przez dziesiątki lat! Prze- 
V-ież dla tych P anów  należą się n ie odznaczenia, lecz 
kara i to w yższa niż dla defraudantów , gdyż przew i
n ienia  drugich  ustalono i zapobieżono popełnianiu  
dalszych  pi-żez zam knięcie w w ięzieniu, natom iast 
c i pierw si, k tórzy  spow odow ali m ilionow e straty  cho
dzą po św iecie zadowoleni, śm ieją  się i o ilo nadarzy 
■się sposobność krzyw dzą nadal bezkarnie n ietylko 
podw ładn ych  urzędników , ale w  dalszym  ciągu  nara
ża ją  Skarb Państw a na m ilion ow e straty.

Czy nie należy z jednakow ą bezw zlędnością ści
gać tak m ałego jak  i najw iększego szkodnika m ienia 
n arodow ego???!

G dyby panow ie, k tórzy stw orzy li niepotrzebnie 
fa langę m łodych  em erytów  ponieśli zasłużoną kai-ę, 
mieliłby ich  następcy nauczkę, żo grosza publicznego 
w  taki ezy inny  sposób m arnotraw ić nie należy.

Przez poruszenie taj spraw y na Terenie Sejm u, 
może w reszcie zapobiegn ie sin nadużyciom .

2) Z akt i  w yrok ów  N ajw yższego  Trybunału  A d 
m in istracy jn ego  przedkładanych  przez członków  w y 
nika, że W ładze tak załatw iają  spraw y em erytów , 
ja k b y  liczy ły  na to, że k ilkakrotnie ok ro jen i w  sw ych

•wysłany fprzym u sow o na em eryturę w roku 1929 
w  sile w ieku i w polni zdrow ia. M oje  dośw iadczenie 
urzędnicze, m oje  studia, m o ja  praca  i jiośw ięoenie 
dla służby — na lrmgsię państwu polsk iem u nie p rzy 
dały.

P raw om ocn ym  dekre-tem W ojew ództw a  Stan isła 
w ow skiego w porozum ien iu  z Izbą Skarbow ą we 
Lw ow ie z 16 m aja  1929 r. Nr. Pr. 2394 zaliczono mi 
do w ysłu g i em erytalnej — 10 lat 7 m iesięcy  służby 
państw oej polsk ie j, 16 lat, 1 m iesiąc i 21 dni służby 
w b. państw ie!.zaborczy m, 4 lata policzonego  czasu 
studiów  w yższych  oraz w w ym iarze podwójnym i na
liczony  czas służby w ojsk ow ej w czaąje w o jn y  4 lata 
i 1 miesiąc; (czyli 8 lat i 2 m iesiące) ['razem 35 lat w y 
słu g i om erytalnej.

1 rU posażen ie • em erytalne gru py  V I  szczebel „e “ 
przyznane pow ypszym  praw om ocnym  dekretem  em e
ryta lnym  w ynosi w m yśl artykułu  17 ustaw y em ery
talnej z 11 grudnia  1923 Dz. U. R. P . N r 6 ex 1924, 
poz. 46, — I lUO punktów  m iesięcznie, 60 punktów  do
datek regu la cy jn y , 44 punktów  dodatek ekonom iczny 
na żonę tj. 1204 punktów  i odpow iedni dodatek mie- 
szkaniodw y.

Tak 'opiewa pYawom ocny dekret em erytalny, 
w każdymi praworzffchiy ni państw ie n ietyka lny  i n ie
naruszalnym, do k tórego  jak o  praw no publicznego 
dokum entu państw ow ego pow inno się m ieć bez
w zględne zaufanie, na k tórym  op iera  s.ię ład  i po- 
r^fjdek każdego dobrze gospodaru jącego  organiznjM 
państw ow ego.

Tym czasem  przytoczę n iżej jak  w yg ląd a  w rze
czyw istości zaufanie i n idtykalność do praw om oc
nego dokum entu państw ow ego, opartego na praw ie 
obow iązu jącym .

D ekretem  z d. 18/11 1933 r. L. 17297/33 Izba Skar
bow a 1 we Lw ow ie, na podstaw ie ad hoc stw orzonej 
staw y z r. 1932 (era Jędrzejew icza) pozbaw ię m nie 
jedn ostron n iegn abytych  praw  praw om ocnym  dekre
tem i przyznaje  m i zam iast 100% ty lko  92% i degra
du je m nie z 1204 punktów  na 1012 punktów .

N astępnie ta sama Izba  Skarbow a dekretem  z da
ty- L w ów  1/IIT 1936 r. L. 62334/1 Em/36 na podstaw ie 
osław ionego dekretu z listopada 1935, odbiera  m i 8 
lat ciężk iej p ra cy  op łacon ej składkam i emery-tal- 
ny-mi, zalicza m i jednostronnie ty lko  27 lat slużby 
i degraduje pow tórnie ze 100% uposażenia emery-tal- 
nego do 69,6%.

Jeżeli w dodatku odbiorą  praw om ocnie zaliczone 
do wy-shigi emery-t.nlnej 4 lata studiów uniwersy-tec- 
kich) obniżą uposażenie o 10% i obłożą  podatkam i, cóż 
w łaściw ie zost-dhie z uposażenia przyznanego p ra w o
m ocnym  dekretem  w  praworządnymi państw ie?

Głód i nędza z rodziną i kula w leb.
W  prakiy-ce obcięcia  pow yższe tak się przedsta

w ia ją :
P raw om ocn ym  dekretem  przy-znana m i emery-- 

tura ]io potrącen iu  podatków , w yn osiła  675 zł. m ie
sięcznie.

P o odebraniu  n abytego praw a w roku 1933 om e-:' 
ry tu ra  po potrąceniu  podatków  w yn osiła  w gotów ce 
498 zl. m iesięcznie.

W reszcie  po obcięciu  dekretom  iistopadowy-m, 
zaopatrzenie wymosi m iesięcznie ju ż ty lko  337 zł. m ie
sięcznic.

Z dobrego P olaka, który-, cale swe życie  pośw ięcił, 
dla P olsk i i N arodu , P olsk iego, który- marzy-1 
o Polsce'1 N iepod leg łe j i J e j się doczekał, k tóry  wiert
n ie dla N iej ideow o pracow ał, nie og ląd a jąc  się na 
żadnej p ryw a ty  ani kariery-, który- -b y ł przekonany-,

u w a g i
zaopatrzeniach em eryci nie posiada jąc funduszów  na 
kosztow ne proc/esyj nie będą doebodzić^ifwyeh praw.

Żo w yvielu w ypadkach  YJladze m o g ły  przyznać 
posz-czególnymi em erytom  dochodzono i należne im 
prawa, czego -celowo n io ącjzy-nily, dow odem  tego są 
liczne w yroki N. T. A .

M im o wy-grania sporów  przez N. T. A . ponoszą 
emery-ei dużo straty- m aterialne i m oralne, bo każdy- 
skarżą-cy m usi przede w szystkim  latam i (3 do 6 lat) 
czekać na w ym ia r spraw iedliw ości, a ponadto p o 
nieść koszta adw okackie, któryc-h Skarb Państw a hez 
plńeosu '.fcywilnogo zw racać n ie choe.

P rzy  yvygraniu śprayyy w  N. T . A . zainteresow a
ny otrzy-mujo ty lko  zw rot uiszczonej op łaty  stem plo- 
woj, a przecież norm alne op łaty  adw okackie za u ło 
żenie skargi,A jjaw ienię/isię adw okata na rozpraw ie 
w N. T. A ., p orto iia , opłaty -stempioyvo załączników 
i pełnom ocn ictw  procesow ych  poch łan ia ją  w ielk ie 
kyvoty przekraczające nieraz kilkaset złotych.

P ragn ąc uzdrow ię te stosunki, w inniśm y we 
wszy-stkicli w ygranych  procesach  ze Skarbem  Pań- 
styvn, żądać n ietylko zw rotu pon iesionych  opłat stem 
p low ych  od wygrany-cli skarg, locz dcohodzić dal
szych  strat poza opłatam i 1 stem plow ym i w drodze 
procasów  •cy-wilny-ch przed zw yk łym i -sądami

S koro  Skarb Państw a zostanie zasądzony na 
zw rot dalszych w ydatków  spoyvodowany-clb! postępo- 
yyaniem przed N. T. A . poza 'op-latam i stem plow ym i, 
yvówczns decyzje  w szystkich  W ładz liczących  się 
z procesam i -cyw ilnym i będą inaczej yyyglądały i za
pewne w wielu yvypadkach nie będzie potrzeby w no
szenia skarg do Nj T. A . przez co tak zainteresow any 
jak  i Skarb Państw a nie poniosą żadnych strat, a, 
Najwy-ższy T rybunał A dm in istracyjn y  nie .będzie 
obciążon y  tysiącam i spraw ; wy-miar spraw iedliw ości 
będzie' przyspić;s,zony i nie zajdzie potrzeba, dalszego 
podwy-ższania opłat stemployvy-ch od w noszonych  
skarg.

E m eryci jako  obyw atele Państw a, w inni w p ierw 
szym  rzędzie dopom óc do uzdrow ienia panu jących  
obe.eńio stosunków.

że uczciw ą praca  będzie należycie  i uczciw ie oce
nianą, zostałem  nędzarzem, pozbaw ionym  należny-ch 
m i środków  do ży-eia i m ożności spokojnego utrzym a
nia się z rodziną i wy-chowania dzj_ę,oi.

Zostałem  zdegradow any a nie m ając żadnego 
m ajątku ani posady i ży-jąc z rodziną (żoną i '2 m a ło 
letnich  synów  w szkole) w yłączn ie  z emery-tury, 
jestem  skazany- mn nędzne w egetow anie, chodzę z ro 
dziną w podartej bieliźnie, śpię pod łachm anam i 
podartych  kołder, bo nie m am  za eo spraw ić n a jk o 
n ieczn iejszych  rzeczy-.

• -N ędza m o ja  jak ą  wskutek pogw ałcen ia  m oich 
prayvom ocnie naby-ty-cli praw  cierpię, wraz z m oją  
rodziną jak o  em ery-lowany Starosta R zeczypospo
lite j, budzi ogóliib zgorszenie społeczeństw a, co nie 
przyn osi poży-tku Państwu.

P rzedstaw iłem  rzeczyw iste, opłakane położen ie 
wy-ższego urzędnika z pełnym  w ykształceniem  u n i
w ersyteckim , odznaczonego oficersk im  krzy-żem O r
deru P olonii^  E estitu ła  „żą zasługi położone dla 
R zeczypospolite j P o lsk ie j", k tóry  jak o  urzędnik pań 
stw ow y za czasów  zaborczych , pracow ał przeciw  zaL 
borcy  w P olsk ie j orga n iza cji w ojsk ow ej n iepodległo- 
«eiowej,rćihcąc w a lczyć ’ o N iepod ległość Ojczy zny, abyl 
dać rzeezy-wisty obraz tego ja k  się postępu je  z oby-- 
w atelam i zasłużonym i dla Państw a P olsk iego.

To są skutki ign orow an ia  praw a, szarego cz ło 
wieka, jak ie  m ają  m iejsce w P o lS ce j k tórym  musi 
się przeciw staw ić cale zdrow o i patriotyczn ie  m y 
ślące i czu jące społeczeństw o polskie, gdyż na krzyw 
dzie, n iesp ra w ied liw ością  nędzy- oby-wateiskiej n ikt 
n iczego pożytecznego i trw ałego nie zbuau.i.ol i do 
kon solidacji społecznej jak a  jest niezbędną i ko
nieczną nie doprow adzi

To są o b ja w y  dla ca łości ży-cia polsk iego  bardzo 
niepożądane i niebezpieczne, gdyż os łab ia ją  Państw o, 
godzą yv jeg o  praw orządność i zaufanie obyw ateli 
i d latego życie  polskiń  m usi się oprzeć na prawdzie, 
•sprawiedliwości i uczciw ości, bo ty lko taka droga 
prow adzi do wew nętrznej- siły, spoistości i potęg i 
państw ow ej.

W obec pow yższych  ob jaw ów , bardzo n iebezp iecljf 
ny-ch dla egzystencji obyw ateli, m uszą oinery-oi sta
now ić jedną silną,' solidarną i zw artą organ izację , 
opartą  o og ó ł urzędników  czyn nych  i w arstw  pracu 
ją cych , ustać m uszą y\-szelki,e n ieporozum ienia, ataki 
i różn ice pom iędzy poszczególny-nn organ izacjam i 
emery-tów w ojsk ow ych  i eywilny-eli oraz urzędników  
czy-nny-ch, m uszą m ieć oparcie yv op in ii narodu, gdy-ż 
są Czynniki, które u rab ia ją  op in ię społeczną a zw ła
szcza m ieszczańską i chłopską w rogo przeciw  em ery- 
toni, jako  tym , którzy- n ic nie rob ią  a za darm o p ie 
niądze biorą.

M oje  uw agi, które ppzwalam  sobie p rzysłać na 
apćl R edak cji E m eryta, jako  prenum erator, czy-tel- 
n ik  i prezes P ow iatow ego Zw iązku Emery-tów Pań- 
styvowy-eh oraz jako  jeden  z bardzo dotk liw ie skrzy
w dzonych, proszę zużytkow ać, o ile  je  Szanow na 
R edak cja  uzna za poważne, celow e i pożyteczne dla 
spraw y ogóln ej. N iech P olska  w ie jak ie  dzieją  się 
k rzyw dy  i n iespraw iedliw ości, ja k  się m ęczy  o b y 
w ateli zasłużonych. Polska* musi wkroczy-ć na drogę 
praw dy, praw orządności i spraw iedliw ości oraz ucz
ciw ości, bo inaczej,;' g rozi niebezpieczeństw o niepeyv 
noścfi ju tra  i braku zaufania  obvw ateli, tym  hardziej 
wofyec niebezpieczeństw  jak ie  na każdy-in kroku się 
u jaw nia ją .

Prosż| -przyjąć w yra zy  m ego pow ażania  oraz p ro 
szę o potw ierdzenie odbioru  m ego listu.

Mgr S. S. Starosta w  st. sp.

Z a g a d k a
W  „E m erycie " N r 4 z roku 1986 zam ieściła Sza

now na R edakoja  zagadkę, nadesłaną przez jednego' 
z czyteln ików , k tóry  p racu jąc  przez k ilkadziesiąt lat 
na stanow isku nauczycielsk im  w K ongresów ce, dzia
ła ł rów nocześnie społecznie w  rozmaity-eh organ iza 

c ja c h  niepodleglośoiow y-ch, patrioty-cznych i obyw a
telskich  narażając się na szykany rosy jsk ich  władz 
p o licy jn y ch  i żandarm skich, na rew izje  nocne ,i na
jazdy, na śledztwa i dochodzenia'.

W śród  szy-kan i częstych przesłuchów , przesie
dleń do innych  m iejscow ości, zw alniania z za jm ow a
nych  posad i przy-jm ow ania na noyvo do służby-, prze
trw ał w na jw iększej udręce aż do roku  1917 tj. do 
czasu prze jęcia  szkoln ictw a w  K on gresów ce przez 
W ładze P olsk ie.

Z tej je g o  sIużhy-Yiotrąoono mu z wy-slugi 4 lata 
jak o  czas rzekom ej p ra cy  dla państw a zaborczego.

Pokrzy-wdzony- zapy-ty-wal w ów czas publiczn ie 
W ładze P olsk ie, które okresy-Jź,’jog o  służby- zośta ły  
uznane jako  praca  dla zahorOy, by-ł 011 bow iem  w  cza
sie tej i-służby:

C złonkiem  Zarządu Toy\-arzystwa O pieki nad m o
w ą ojczystą ,

Przew odniczącym  Sądu H on orow ego Zyviązku 
N auczycielstw a P olskięgp,

Członkiem  T ow arzystw a P olsk iego  D om u L u 
dowego,

Członkiem Polskiej Organizacji Wojskowej, 
Członkiem Zyviązku Peoyviaków,
Członkiem  a nawet prezesem  R ady  M iejsk ie j, 
C złonkiem  P olsk ie j M acierzy  Szkolnej,
Członkiem  P ow ia tow ej K om is ji Oświatoyyej, 
Członkiem  M ilic ji O byw atelskiej,
Członkiem  Zw iązku M łodzieży W ie jsk ie j „S iew “ , 
O rganizatorem  itjmyyersy-tetów L udow ych, 
W spółpracow nik iem  R edak cji p ism : Żak, Tydzień  

P łock i, D ziennik P łock i i Strzecha.
P oniew aż n a jw idoczn iej nie nadeszła żadna od 

pow iedź, gdy-.ż R edakcja  „E m eryta " podała  b y  ją  
byk i do pub liczn ej w iadom ości — ośm ielam  się 
stw ierdzić, że odePranic lat służby tem u n auczycie
low i, jakoteż w ogóle  yvszystkim nauczycielom  by ło  
bezprawiem , koiidujący-m  z ustaw odaw stw em  pol-

I OBOWIĄZKIEM KAŻDEGO EMERYTA JE ST  PRENUMEROWANIE „EM ERYTA"
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skinl, którego nie zńali autorzy  dekretu listopado
w ego.

Pozw olę'* sobie p rzytoczyć dwa rozporządzenia, 
które św iadczą n a jlep ie j o słuszności m ego tw ier
dzenia,;! o zasadniczym  nastaw ieniu "Władz P aństw a 
P olsktago do ogółu  nauczycieli, po p rze jęciu  adm i
n istra cji w odradzonej O jczyźnie :
1. D ziennik praw  N r 17/18, poz. 45

li stawa tym czasow a o p ła cy  n auczycieli z dnia
19. w rześnia 1918 art.. 4. D o lat służby w liczona  bę
dzie praca zawcfdowa w  szkoln ictw ie bez względu na 
to, pod jakami rządem szkolnictwo to się znajdowało. 
M in. W yzn . Rei. i Ośw. P ubl. Prazyd. M inistrów 

(—) A nton i P on ik ow sk i (—) Steczkow ski

2. D ziennik Straw N r 21/18, poz. 65
D ekret tym czasow y o stab ilizacji i w yn agrodze

niu  nauczycie li z dnia 18. grudnia 1918.
"śi^krt. 8 Do lat służby nauczycielskiej wlicza się 

praca w szkolnictwie bez względu na to, pod jakim 
rządem szkolnictw o to się znajdow ało.

N aczelnik  pań stw a  
(—) J. P iłsudsk i

M in. W yzn . R ei. i Ośw. P ubl. Prezyd. M in istrów  
(—) J. K . P rauśś (—) Moraezowsfei

Cz$., znajclMe się w  P aństw ie P olsk im  mędrzec,'' 
k tór j u m iałby  w ytłu m aczyć dlaczego te dwa akty 
ustaw odaw cze zostały  spostponow ane?

Na u czyi Fel.

Listy z kra'u
TARNÓW

D ;iia  24 październ ika 19371 od by ło  się w  T arnow ie 
w sali P rzysposob ien ia  w ojsk ow ego nadzw yczajne 
W aln e Zebranie O kręgow ego Zw iązku "Em erytów 
przy  - udzialęSokolo 500 em erytów  i w dów , oraz D ele
gatów  K ó ł z B rzeska iaiPąbrowy. — Zebraniu  prze
w odn iczył prezes Zw iązku p. SGawron.

P o  odczytaniu  protok ółu  z ostatniego N adzw y
cza jnego W aln ego  Zebrania, przew odn iczący  złożył 
spraw ozdanie ze Z jazdu; D elegatów  Zrzeszeń .E m e
ryta lnych  w  dniu  ‘Hi) w rześnia 1937 r. w  "Warszawie.

M ów ca podniósł, że nareszcie nastąpiło skonso
lidow anie się .w szystk ich  Zrzeszeń E m eryta ln ych  
z^ęalej P olsk i w  jedną silną O rganizaoję, k tórej za
b ieg i o uchylen ie  dekretów  z roku  1935 m uszą b y ć  
uw ieńczone zw ycięstw em .

Sekretarz ob jaśn i! zebranym  w ażniejsze posta 
now ienia n ow ej ustaw y em erytalnej, która  częściow o 
m,a ob ją ć  także em erytów  t. zw. „zaborczych 1-  ̂— 
Bbdczaśjfdyskusji zebrani jedn ogłośn ie  w yrazili prze- 
konanie^że w  m yśl orzeczeń bjn/Wyź.szego T rybun am  
A dm . em erytów  obow iązu ją  ty lko  te ustaw y, które 
obow iązyw a ły  w  chw ili p rzo jścia  w  stan spoczynku, 
w szystkie nowe ń‘śtaw y em ery ta ln a  m ogą dotyczyć 
ty lko  przyszłych  enferytów .

P o  załatw ieniu  spraw  bieżących  prezes Związku 
wezw ał zebranych  do łączenia  się i solidarnego 
pop ieran ia  organ izacji.

Zebrani uchw alili rezolu cję  zgodną w  swoic-h 
punktach z rezolu cjam i -zapadającym i w ca łe j P olsce 
a m ianow icie o konieczności n iezw łocznego u ch y le 
nia dekretu z listopada 1935 i udzielenia em erytom , 
w dow om  i Sierotom zapom ogi ze w zględu  na panu
jącą  nędzę i w zm agającą  [^ię drożjzn ę.
KOŚCIAN

Ośm ielona ogłoszoną ankietą na tem at now ej 
ustaw y em erytalnej, pozw alani sobie raz jeSzczeJfoa- 
brać gtos w sprawie, em erytów , k tórzy  zostali spen- 
sjonow ani na skutek u traty  zdolność);1, do pracy , nie 
p osiada jąc 10 lat służby.

Otóż zgo.dilie.z art.. 19 ustaw y z dn. 11. NIT. 1923 r. 
(Dz. U. N r 6 1924 r.) o trzym yw aliśm y d o .31. III. 1933 r. 
40% em erytury, z dniem  zftś 1. I Y /3 3  r. obcięto nam, 
stosow nie do art. 1 p. 7 i art. 6 ustaw y z dnia 18. III. 
1932 r. (Dz. 141 N r 26 1932 r., poz. 239) uposażenia em e
ryta lne z 40% na 30%.

Szanow na R edak cja  podkreśla jąc na łam ach  
„E m eryta " w szystkie krzyw dy, jak ie  am erylów  spot
kały , nie podkreśliła  dotychczas i tej, tak w ielk ie j 
i strasznej krzyw dy.

Jest w praw dzie w  liście  otw artym  do Rządu, S e jY  
m u i Senatu (N r 16 E m eryta  z dn. 15. Y I I  1937 r., k o 
lum na środkow a, usięp ostatni) wzm ianka, że 
„W  związku z tym  zm n ie jszy ły  się uposażenia em e
ry tów  w  lak i sposób, że w ynoszą one 40% uposażeń 
służb, dopiero po 15 lataeh, a nie po 10 ja k  dotych 
czas", n ie podkreślono jednak, ze em erytom ; k tórzy 
pob iera li 4(ąpS uposażenia, zmniejszo.no je  z dniem
1. IV . 1933 r. na  30%r pozbaw ia jąc ich  ly m  sam ym  
25% otrzym yw an ych  poborów .

B óg  raczy  w iedzieć czy  adresaci ten „list otw ąr- 
ty ‘^ozytali, je d n a k  m ilo  b y ło b y  mi w iedzieć, że i nas 

M m aluczkieh" w zięto w obronę. R ów nież w  nr 20 E m e
ry ta  w  artykule p. t. „S łuszność naszych żądań (ko
lum na 1, ustęp 4 od dołu) w zdaniu „P ierw sze  rażące 
pogw ałcen ie  praw a/l i t. d. n iem a żadnej w zm ianki
0 pogw ałceniu , które pow yżej w yłuszezylam , chociaż 
zostało ono ob jęte  tą-sam ą ustaw ą z r. 1932.

D aleka jestem  od czyn ien ia  w yrzutów  pod adre
sem W P au ów , jednak bardzo proszę o zaznaczenie
1 tńj1 k rzyw d y  na łam ach naszego pE.zytne^SfflEttte- 
ryta".

Proszę rów nież uprzejm ie o zw rócenie uw ag'1 
p rzy  ew entualnym  opracow yw aniu  tekstu now ej 
ustaw y em erytalnej (m am  nadzieję, że jednak W P a- 
now ie w yw alczą  praw o do tego) aby pij,- 9 tej u s ta ł®  
(E m eryt N r 15) obow iązyw ał li ty lko  na przyszłość, 
lecz b y  nam przyw rócon o m oc ibowiązirjąc-ą a rty 
kułu 19 ustaw y z tlnfiŁf. N U  1923 r. w p ierw otnym  
je j brzm ieniu, og łoszonym  w D. U. N r 6 z 1924 r., 
k tóra obow iązyw ał;!), nas w  ch w di przejścia  w stan 
spoczynku, jfizyli zóby ua rów n i z dekret cm  l is to p a - . 
dowyrn, zo'Stał zn iesiony art. 6 ustaw y z dn. ta. -III. 
1932 r., godzący  rów nie boleśnie w nabyte prawa.

Lękam  się, żeby spraw a ta nie została przez 
W P a u ów  przeoczona. J. B.

TREMBOWLA
E m eryci pow iatu  trem bow elskiego, zorgan izo

w ani w  P ow iatow ym  Zw iązku  Stałej D elegą cji pra- 
c-own. państw] i em erytów  w  T rem bow li, zebrani ua 
W aliłyby Zgrom adzeniu  w dniu 19 października 1937 
w sali M agistratu  m. T rem bow li*  po Rozważeniu 
sw ego obecnego położen ia  u chw alili:

1) zaprzeczyć tw ierdzeniu, iż em erytura jest ak
tem łaski, bo jest to praw o uezwiwidćnabyte, ciężko 
zapracow ane i w ysłużone, opłacane składkam i em e
ryta lnym i i słusznie przyznane;

2) dom agać się u chylen ia  dekretu listopadow ego, 
niezależnie od now ego pro jek tu  ustaw y em eryta ln ej;

3) dom agać się przyw rócen ia  w szystkim  d otych 
czasow ym  em erytom  praw, które im indyw idualn ie 
zostały  przyznane praw om ocnym i dek retam i/em ery 
ta lnym i ńa zasadzie ustaw y z dnia 11 grudnia  1928 r..:

4) ze w zględu na znaczny w zrost drożyzny a rty 
ku łów  pierw szej potrzebyPdom agać się podwyższenia
0 od p ow ied n itjp ra w ied liw y  procent m nożnika o b li
czeniow ego do em erytalnych  płac m iesięcznych ;

5) dom agać się przyznania  jedn orazow ego  zasił
ku, rów nego jednom iesięcznym  poborom  z śńm zao
szczędzonych na em erytach.
ZAMOŚĆ

Zam ieszkali na w schodnich  rubieżach  R zeczypo
spolitej em eryci państw ow i, zasy ła ją  w yra zy  g łęb o 
k ie j czci, szacunku i podziękow ania  Szanow nej R e
d ak cji za m ęsk ie ,' rze-czowy. , i dzielne w ypow iadani®  
się w  ob ron ie /em erytów , w dów  i sierót, za n iezm or
dow aną i ow ocną praoę nad przywregemiem odebra
nych  praw , za zabiegi zm ierzające do uchylen ia  n ie 
szczęsnego dekretu listopadow ego.

Z da jem y sobie dokładnie spraw ę z togo, ile  p racy
1 trudu pośw ięcać, potrzeba, b y  każdy num er „Em e-/ 
ry ta " byt tak starannie zredagow any, tak estetycz
nie złożony i w ydany, b y  zaw iera! tak m ocne i prze
k on yw a jące  argum enty, nie dającń|się. n iczym  ode
przeć, podane jednak w  form ie  ku lturalnej nie m o
gące j budzić żadnych zastrzeżeń.

R ozum iem y, że o spraw ie pokrzyw dzen ia  i naru 
szenia praw  em erytów  m ożna mówić, godzinam i, p o 
dziw iam y jednak n iew yczerpaną sfearbnićę W aszej 
argu m en tacji słusznej i silnej. Skąd biąrióAie tyle 
ciekaw ego m ateriału, opracow anego zawsze lak  z a j
m u jąco?

N ie dziw im y się temu, iż  wTciągu roku p o tra fi
liście  skupić k olo  siebiejklO.OOO rodzin em eryckich , 
u fa ją cy ch  W am  szczerzę-i nieograniezenie, odczuw a
ją cy ch  za Wa-Szą zachętą konieczność organ izow a
nia się do w spólnej prądy.

P oza  W am i pozostało wieiej jeszoze nie zrzeszo
nych, ale jejst to praw dopodobnie  m ateriał g a t u n 
kow o lichszy, którego część m a jeszcze wystarczająca?* 
środki do życia  i nie potrzebu je  troszczyć się o p o 
praw ę bytu.

Przypuszczaln ie z tej p rzyczyn y  w idzi się na 
zgrom adzeniach em eryck ich  n a jw ięce j tw arzy w y 
nędzniałych  i zbiedzonycb', n a jw ięce j ludzi ubogo 
a nawet niedostatecznie odzianych, bo ci lep iej 
sytuow ani ch ow ają  się za p lecam i biedaków , i£ i«  
pom aga ją  do prow adzenia w alk i tusząc, że w razie' 
w ygran ej i tak s\yoją'hJŻęść otrzym ają . — D la nich 
potrzeba będzie urządzić w .Polsce „dzień świni", 
zwłaszcza, że ju ż b y ły  rozm aite dni i tygodnie, jak  
konia, m atki i dziecka, itp.

„E m eryt" zachw yca n ietylko nas em erytów , ale 
w szystk ich , k tórzy  goj czyta ją  i rozum ieją . — B o Są 
i tacy, k tórzy  n ie  rozum ieją.

O brazek ty tu łow y  wprost, kapitalny.
K aw aler de iiliinkewinko napew no zgrzyta  zębami 

ile raźy  zo b a czy . „E m eryta " zdążającego w  łachm a
nach z torbą  w ręoe popod krzyż ku zachodzącem u 
dla n iego słońcu.

„P rzeb iłb y  go  na w\ lot kindżałera przodków  
sw oich, g d y b y  go  dostał wjrewoje ręce. Te.n łachm a
niarz, t.O je g o  w j rzut sum ienia (o ile  je  posiada, 
przyp. Red.) przekleństw o złego czynu na w ieki i na 
zawsze.

Życie em erytów  w  b y łych  państw ach zaborczych  
układało się spokojn ie, człow iek  ani się obe jrza ł ży 
ją c ; beztrosko w znośnych  w arunkach, k iedy p rzy 
sz ły  jeg o  w ieczorne dni i  zachód życia, pogodn$4 jak  
na naszych w schodnich stepach. — W  P olsce  einspyt 
uw ażany zą n iepotrzebny ciężar, pogardzany, w ysta 
w ian y  na urągow isko, d ozn a jący  upokorzeń, pon iże
nia i a fron tów  od tych, k tórzy-szanow ać go pow inni, 
bo uczył icli życia , s lw orzy ł im  P olskę i polską pań- 

-śtwowo4c, nie śm ie naw et um rzeć dobrow olnie, bo 
w ów czas jeg o  żona u m arłaby  w nędzy, dzieci po- 
szlyby£na ulicę, z y ij zaś nie m a z czego; m ęczy się 
ty lko i bieduje.

T ak  się przedstaw ia jeg o  dorobe.k życia.
.N atom iast rozpte.raZJkię i op ływ a  w dostatki 

„e lit® .
K to  to jest? Skąd się w zięła? w ytłu m aczyć 

trudno.
Ś. ji. O n u fry  Z ag łoba  tak tłum aczył panu M icha

łow i różn ice (stanu:
Od Jafeta  — p raw ił —■ wszyseftj pochodzim y, 

a ca la  d ysp rop orcja  m iędzy nam i w  fortunach  i urzę
dach leży, do k tórych  snadnie każdy dojść może. — 
Dyfere.noje zdarzają się jen o  pom iędzy psam i, jako 
że są lęgaw ce, jam nik i szpetne, charty  m isterne, bu l
dogi brzydkie, lub oga ry  głosem  pon iący , ale zważ 
panie M ichale, iż z ludźm i lak  nie inoż. być, bo ina
czej psubratam i, a nie ludźm i b y  by li.

N iestety u nas są różn ice i to w ielkie, rob im y  
jPflna w zór w schodu, zreszlą w zoru jem y się na nim  
i naśladu jem y wszystko, co się tam  rob i, chociażby 
dni konia i frontyjido szarego człow ieka.

M y tu odczuw am y i w idzim y to n a jlep ie j, bo 
słyszym y, jak  po d ru gie j stronie w iatr w ieje, — jak  
traw a rośnie.

U fa m y  ,"jednak, że i u nas w iele się z czasem 
zm ieni, w skazu ją  te znaki na ziem i i na niebie.

P ra cu jc ie  dalej, gdyż  żaden w ysiłek  nie pójdzie  
na marne, m a d o  zaufan ie i  posłuch  u eałej rzeszy 
em erytów , która  W as poprze i  pom oże do zw ycię 
stwa. Bolibor

N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z E B R A N IE  
Związku Emerytów Filia Poznań odbędzie się 

w sali Ogrodu Zoologicznego 
dnia 3 grudnia 1937 o godz. 16-ej 

na porządku dziennym sprawa uchylenia de
kretu z listopada 1935.

Za Zarząd:
(— ) Dr Adwcntowski (— ) Jaślar

sekretarz prezes

Odpowiedzi Redakcji
WPan Grątkowski: D laczego daje sfę W P a n  p o

w odow ać uprzedzeniom , czy  przypuszcza Pan, że p o  
dokonaniu tego o ozym  P an m ów i nie zam knęli
b yśm y sobie w ogóle  -drogi- do dalszych pertra k ta cy j 
i zabiegów ?

Jak  P an sobie w yobraża  następne prace?

A . Ł. 58: WG liosek m usi poprzóc jakaś organ iza 
c ja  społeozno-patriotyczna, znana z sw ojej działalno- 

K'fii z czasów  przedw ojennych ; pośw iadczenia  o p ra cy  
n iepod leg łościow ej m ogą  w ystaw iać ludzie znani,bóie- 
sząćy się ogó ln ym  zaufaniem  i szacunkiem  w zgl. 
takież Stow arzyszenia. — P rzyzn a je  się 'ty lk o  za 
pracę przed w ojną. In form a cji udziela  Zw iązek O fi
cerów  R ezerw y S tary  R yn ek  82/3.',.

WPan Chęciński. IV tym  w zględzie nie m am y 
żadnego w pływ u na adwokata., przypuszczam y, że- 
odjńsze.

"Widocznie nie zg łosił Pan sw oje j preten sji 
w  czasie właścuwym. Za in form a cję  dziękujem y.

"Wilno Związek Emerytów: N adesłane pod  na
szym  adresem  pieniądze przekazaliśm y jeszcze przed 
"Walnym Zebraniem  do Zw iązku P olsk ich  Zrzeszeń 
Em erytahiycdi w "Warszawie. Spis Zrzeszeń p rzy ję - 
tye-h do Zw iązku sporządziliśm y z księgi członków . 
D laczego W asz Zw iązek w tym  spisie wówezńś nie 
figu row a ł n ic  w iem y.

N ależy  zw rócić się z zapytaniem  do Zw iązku  
w W arszaw ie, ul. M iodow a 11.

Bielsk: D zięku jem y za in terw encję. O 'sposobie 
w znow ienia spraw y p o in form u jem y  w  dru gie j p o 
łow ie b. m.

W. W. Warszawa: „B iu letyn  ^Urzędnięzy, D o 
datek E m eryta ln y ‘4 redagow any jest poza Zw iązkiem  
P olsk ich  Zrzeszeń E m eryta ln ych  i bez jego  w iedzy, 
w obec czego Zw iązek nie odpow iada za jegoS tlok u  
bracje . — Zaw arte w  nr 7—8 (m arząc — październ ik) 
w ynurzen ia  nio odpow iadaj^  ani pow ziętym  u chw a
łom  Zarządu Zw iązku ani interesom  ogó łu  em ery
tów, są zresztą nierzeczow e, n ierealne i n iezgodne 
z stanem  faktycznym .

In form ację ', są błędne' i n a jw idoczn ie j in sp iro 
wane.

Częstochowa, Dąbrowskiego: Spraw a poruszona 
przez Pana, om ów iona .została w  N r 20 -,/J/hueryta," 
w  odpow iedziach  R eda k cji pod znakiem - „Ś w ierk la 
niec". Spraw a I la g j N r 9/87 str. 4. P ros im y  odnośne 
artyk u ły  uw ażnie przeczytać.

Jastarnia 75. i ł y  rów nież dow iedzieliśm y^się o f i 
c ja ln ie , że po krytyczn ym  om ów ien iu  poszczególnych  
postanow ień  w  naszym  piśm fę: odstąpiono od za
m iaru  w noszenia na obecnej sesji p ro jek tu  n ow ej 
ustaw y em erytalnej i że w skutek tego s t a t u ę  rów 
nież n ieaktualny pro jek t now ej ustaw y o uposaże
niu pracow ników  państw ow ych . B y ło b y  to n a jro 
zum niejszym  pociągn ięciem . M a jąc dośw iadczenie 
w ocenianiu o fic ja ln y ch  en un cjaeyj m usim y m im o 
w szystko b y ć  ostrożni, b y  nas nie zaskoezongj|nieśpo- 
dziankm ni. Kontynuujem y^' dalsze om aw ian ie posta 
now ień pro jek tu  now ej ustaw y em erytalnej, k tó ry  
kosztow ał m oc w ysiłk ów  aż trzech aplikantów , p ra 
cu jących  prtd dzielnym  k ierow nictw em  szefa W y 
działu em erytalnego. C zyteln icy  nasi m uszą zapo
znać się z zam iaram i naszych dobroczyńców .

WPan Turecki: D zięku jem y za uznanie. W szyst
kie R edakcje  pism  w  P olsce  otrzym u ją  „E m eryta ", 
n iektóre a rtyk u ły  przedrukow ują  dosłow nie, n ie  
m am y jednak w pływ u  na to, b y  p rzedru k ow yw ały  
ty lko  pewne artyku ły . M oże P anow ie od siebie prze

ś l ą  w spom nianej Redakcji odnośny artyku ł z p rośbą  
o umieszozenieg||wi

Nieznanemu nadawcy: D zięku jem y zr nadesłan ie  
„A k tu a liów  em eryta lnych", nie zaw ierają  one żad
nych  now ych  m yśli, b ron ią  ijd k o  możności" zarobko
w ania na enyn^-turzc. — Od sam ego pooząłku  b y liś 
m y  i jesteśm y tego sam ego zdania, że zakaz zarob
kow ania  nie pow inien  w  ogóle  stanow ić tem atu prze
pisów  ustaw ow ych .

W. P. Budystawska: O poruszonej krzyw dzie pa
m iętam y. Spraw a n ie ‘ w iąże się z uchyleni/eta dekre
tu. — W in ę ponoszą ów cześni k ierow nicy  Zrzeszeń 

-E m erytalnych , gdyż p ozw olili na u praw om ocn ien ie  
się ustaw y z 18 m aroa S932jijbę? żadngfch skarg i p ro 
testów.

W ów czas w niesione w  tym  kierunku skargi b y 
ły b y  napewno skuteczne.

WPan Petka: U w ag ' P ana o p ro jek cie  n ow ej 
ustaw y em erytalnej om ów im y w  jedn ym  z następ
nych  num erów.

WPan Naszarkowski: W  celu  zapobieżenia fa k 
tom  opisanym  należy koniecznie stw orzyć na tam 
tejszym  terenie Zrzeszenie E m erytów .

W zór statutu i iństrhkoje zainiPsżożone zosta ły  
w „E m erycie " $Jr st.r 3.

Za in form a cje  dziękujem y.
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